
Nr. 613, Bok VII.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę eto dom u dopłaca się 60 halerzy .
1 przesyłką poczt, w kraju i monarchii
l i l i e 2  K. 5 0  hj 1 % 2-kj-ot. ^  K - ~~ h‘ 
kwart. 7  K. 5 0  11 wysyłką 9  IL  —. h.
rocznie 3 0  lv. -  łu \ 3 6  K. -  },.

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.
AV i nnych państw ach  Z w iązku  po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Kedakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów , ulica Chorążczyzny 17 — 19.

aedzialek 22 grudnia 1902, Wydania poranne.

-

wychodzi 2 razy dziennie

Geny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 w iersz pe­
ti to w y  lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za w iersz petitow y lub 
jego miejsce. 80 halerzy.
Nekroiogia za wiersz petit. 60 hal.  
Doniesienia u śhi.bach, z a rę c z y n a c h  
it .  p. w iadom ości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 ha!., 
najm niej 60 halerzy . W y razy  grub- 
szeiu pismem liczą, ąię podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudm 6 h . z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h . z przesyłką. 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie, 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie.

W ydawca: in żyn ier  W ACŁAW  W OLSKI.

L isty  w  sprawach, prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

R edak to r naczelny: Z Y G M U N T  W A S IL E W S K I .

Kalendarz lwowski*
Poniedziałek: 22. grudnia.

Wschód słońca 7*57, zachód 4 ‘8.
I m io n a . Rz.-kat. D ziś: Zenona m. Jutro:  Wiktoryi. 

Gr. - kat. D ziś: Zaczat Boh. Jutro: Myny i Er. — Slow. 
Dzi ś :  Drogomira. Jutro: Sławomira.

P anoram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Fotop las t ikon.  Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 
10 w. „Na wspaniałej Rivierze włoskiej". Wejście 20 h.

W ystaw y sta le . Towarzystwa przyjaciół sz tuk  pięk­
nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Miejska wystawa okażów przemys łu  k ra jow eg o ,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiudeckich. Wstęp wolny. — Salon sztuk pięk­
nych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od g. 10 rano do 7 w. 
(wiecz. przy oświetleniu elektryeżnem). Wstęp w dni powszednie 
40 h., w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h.

W ystaw y czasow e. Gwiazdkowa wystawa wyrobów 
krajowych w „Uranii" (Pasaż Mikolascha). Wstęp 20 hal. na do­
chód T. S. L.

Sfnzea I b ib lio tek i. Zakład Narodowy im. O s s o ­
lińskich.  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. ■ 
Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popolud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n iw e r s y ­
tecka.  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka S z k o ł y  P o l i t e c h n i c z n e j  
codziennie od 10 — 11 i od 4—8 w niedzielę i poniedziałek od 
11—1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
„Naukowego Tow. im. Szewczenk i* .  Codziennie od g. 2 do 
6 popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Naro-  
dnego Domu (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
do 1. j o4 ,3 d.9 7.

Teatry* jTeatr miejski .  Dziś: „Mano^CauiL KOineuya 
Hen. Bernsteina. — „Słodka dziewczyna*, operetka w 3 aktach 
Al. Landesberga i Leona Steina. Począteko g. 7 w.

K oncerty, w  F i l h ar m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
Jutro: „ f c o n c e r t  symfoniczny". Początek o godz. 7Va wieczór.

P osied zen ia  i  zgrom adzenia . Posiedzenie Izby 
handlowej o g 6 w. — O g. 7 w. w sali Rady miejskiej posie- 
dzenie komitetu obszerniejszego w sprawie obchodu 40 rocznicy 
powstania styczniowego.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczn e  (z obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 21 grudnia b. r.:

1 Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g,
(g-2pp)

Temperatura
Naj-

wyższa
Naj­

niższa

7 rano
2 popo. 
9 wiect.

724-6
725-9  
729-0

— 5-0
—  2-5
—  6-9

cisza
cisza

E i

i

i
— 0-8 —7 6

Uw a g i :  Pogoda przy zmiennem zaohmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Jeszcze zachmurzenie 

zmienny mróz mierny.

K o le j Łwdw-Wtnnibl.
Jsk nam telegrafąją z Wiednia z kół bardzo 

dobrze nformowanych, nastąpił w sprawie budowy 
kolei j w ó  w - W i n n i k i - P o d h a j  ce  z w r o t  k o ­
r z y  s t i y  d l a  mi a s t a ,  t j .  w k i e r u n k u  b u d o ­
wy t e j l i n i i  p r z e z  K o z i e l n i k i .

X *
Pjdatek krajowy od piwa.
Z Wiednia donoszą nam z autentycznego źró­

dła, że rząd chce dopuścić do podwyższenia krajo­
wej o pl:a t  y k o - n s u m c y j n e j  o d  p i w a  t y l k o  
do  w;  s o k o ś  ci  1 k o r o n y  70 h a l e r z y  o d  
h e k t o l i t r a ,  podobnie jak w Czechach. Wobec 
tego p rjek t odpowiedniej ustawy musi być ponownie 
wniesioiy do Sejmu. Jak  wiadomo, poprzedni projekt 
krajowy podwyższał opłatę konsumcyjną od piwa do 
2 koron tj. o koronę w stosunku do obecnej.

Pofripnie zakładu dla niemowląt.
Lwów, 22 grudnia.

W  sobotę o godzinie 3 po poł. odbyło się we 
Lwowie^ uroczyste poświęcenie nowego zakładu pod 
wezwanńm Dzieciątka Jezus przy ulicy Paulinów 
1. 5 przeznaczonego na pomieszczenie niemowląt*

Unczystego aktu poświęcenia dopełnił ks. a r “ 
cybiskup B i 1 c z e w s k i w asystencyi proboszcz^ 
parafii św. Mikołaja i wobec zgromadzonego kom * 
tetu Stowarzyszenia opieki nad niemowlętami, któ" 
remu przewodniczy ks. Andrzejewa L u b o m i r s k a '

W uroczystości powyższej uczestniczyli mię" 
.■'n.r- rn-flrc?? * > Ir y»ł> 1 n t*1 t 1 A n ^ v 7 0 i  h v . pnt:n/»Vł»

prezydent m. Lwowa dr. Małachowski, dyrektor gal. 
Kasy oszczędności dr. Stroynowski, dyrektor Banku 
kraj. dr. Domaszewski, tudzież zaproszony przez 
komitet sekretarz depart. sanitarnego w W ydziale 
krajowym Wł. Śłomkowski.

Nowo zbudowany zakład przeznaczonym jest 
na pomieszczenie 50 dzieci i 25 mamek i wzniesio­
nym został na grunde, będącym własnością kraj. 
funduszu podrzutków.

Do kosztów budowy przyczynił się Sejm na 
wniosek W ydziału krajowego subweneyą w sumie 
60.000 kor. Zarząd zakładu powierzył Wydział k ra­
jowy imieniem funduszu podrzutków, jako właścicie­
la, komitetowi stowarzyszenia opieki nad niemowlę­
tami pod wezwaniem „Dzieciątka Jez u s“. W ewnętrz­
ne urządzenie zakładu bardzo staranne, jako to : łó­
żeczka, wózki, bielizna, pościel itp. sprawionem zo­
stało kosztem i staraniem komitetu stowarzyszenia.

Po dopełnionym akcie poświęcenia ks. arcybi­
skup Bilczewski wyraził gorące słowa podzięki tak  
reprezentacyi kraju za bardzo wydatną pomoc ma- 
teryalną i poparcie celów zakładu, — jak  również 
ks. Andrzejowej Lubomirskiej i zgromadzonym pa­
niom Tow. dobroczynności za gorliwe i pełne po­
święcenia usiłowania w kierunku doprowadzenia do 
skutku budowy zakładu, tudzież ofiarność i troskliwą 
opiekę nad dziećmi, pomieszezonemi w zakład::i .

Nowy minister wojny.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

(T. B. k.) VQ&jj. lifCJ&łi.- -O-
głasza pismo odręczne cesarza do generała kawale- 
ryi K r  i e g li a m m e r  a ; w piśmie tem monarcha, 
czyniąc zadość prośbie generała co do udzielenia 
mu dymisyi podnosi z uznaniem jego zasługi. W dru- 
giern piśmie odręcznem mianuje cesarz g e n e r a ł -  
p o r u c z n i k a  P i t r e i c h a  ministrem wojny.

Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza odręczne pismo 
cesarza do bar. K r i e g h a m m e r a  i zastępcy sze­
fa gen. sztabu Henryka vou P i t r e i c h a ,  w których 
monarcha przyjmuje dymisyę pierwszego ze stanowi­
ska m inistra wojny, mianując drugiego w jego 
miejsce.

Pisma cesarskie kontrasygnował minister hr. 
Gołuchowski.

Wynurzenia p. Szella w Sejmie węgierskim.
Budapeszt. (T. B. k.) Nu, wczorajszem posie­

dzeniu Sejmu węgierskiego prezydent gabinetu p. 
S z e 11 odpowiedział na interpelacyę dep. K o s s u ­
t h a ,  że co do stanu obrad ugody austryacko-wę­
gierskiej, przed ich ukończeniem nie może dać ża­
dnych wyjaśnień. Co się tyczy zaś klauzuli celnej 
od wina włoskiego, to ze względu na opłakany stan 
produkcyi wina na Węgrzech, klauzula ta  z dniem 
1 stycznia 1903 r. będzie wypowiedziana, gdyż dal­
sze pozostawienie je j pogorszyłoby tylko krytyczne 
położenie produkcyi wina. Mówca wyraził nadzieję, 
że Włochy zawrą układ; zresztą wszystko na to 
wskazuje.

Dep. Ludwik H o  11 o (z partyi U grona) zapy­
tuje prezydenta gabinetu w sprawie mianowania no­
wego m inistra wojny i podnosi, że je s t to ignorowa­
niem rządu węgierskiego, iż nominacyę nowego mini­
stra  podpisał m inister domu cesarskiego, który jako 
organ wspólnego rządu, podlegać powinien rządowi 
węgierskiemu, co faktycznie atoli nie jes t. Mówca 
w takiem załatwieniu zmiany m inistra widzi błąd 
pod względem narodowym, tembardziej, że nowomia- 
nowany minister nie zna stosunków węgierskich, ani 
nie umie po węgiersku. Nie będzie więc mógł po* 
pierać interesów kraju.

P. S z e 11 odpowiada na to zapytanie, że no- 
minacya m inistra wojny nastąpiła zupełnie zgodnie 
z konstytucyą, nie było też niespodzianką, iż br. 
Krieghammer niebawem ustąpi. Podpisanie dekretu 
w myśl przepisów konstytucyi nastąpiło przez wspól­
nego ministra.

Dep. H o  11 o w oła: Przez ministra domu ce­
sarskiego. (Okrzyki na lewicy).

P. S z e 11: Niema m inistra domu cesarskiego, 
lecz jest minister spraw zagranicznych, który jes t 
zarazem ministrem domu cesarskiego i królew­
skiego.

Dalej odpiera p. Szell zarzuty dep. fTolla i twier­
dzi r/.t> łioTW minicjtpr urninf rłoro rmrnroTio.T  ̂ 17 tiv'7'<v.

chylnie będzie traktował żądania narodu węgierskie­
go. W  każdym razie — zakończył mówca — w żad­
nym innym parlamencie na świecie nie je s t zwycza­
jem, aby z powodu zmiany ministra, rozp oczyn an o  
w parlamencie nad tą  sprawą obrady.

Dep. Stefan R a k o v s z k y ,  powołując się na 
krążące pogłoski o p r z e s i l e n i u  w A u s t r y i ,  za­
pytuje, czy prezydent gabinetu posiada dostateczną 
gwarancyę, żeby obrady w kwestyi ugody, prowa­
dzone dziś drem Koerberem, były uznane i respe­
ktowane przez ewentualny nowy rząd austryacki.

Dalej zapytuje jakie jeszcze między obu rzą­
dami w sprawie ugody istnieją różnice i czy są 
wielkie. Zdaniem mowćy prezydent gabinetu powi­
nien zawiadamiać kraj o stanie ugody i przebiegu 
rokowań ugodowych.

P. S z e l l  odpowiada, że w sprawie ugody 
dał już wyjaśnienie, odpowiadając na początku po­
siedzenia na interpelacyę dep. Kossutha. Co się tyczy 
pogłoski o rzekomem przesileniu w Austryi, to 
nie może powiedzieć, czy ona jes t uzasadnioną, czy 
nie, gdyż pogłoski te dopiero przed chwilą się ro­
zeszły.

Zapewnia Izbę, że rząd węgierski nie będzie 
nigdy prowadził rokowań z rządem, k tóry stoi w prze­
dedniu przesilenia. Co się zaś tyczy gwarancyi, ja ­
kie stanowisko w sprawie ugody zająłby nowy rząd 
austryacki, to takiej gwarancyi dać nie może. Tyle 
gwarancyi leży w nas, w kraju i rządzie.

Dep. H o l i  o:  A jeżeli pan pójdzie, to i gwa­
rancyi nie będzie.

P. S z e l l :  Parlam ent nie idzie, lecz pozo­
staje.

Następnie Izba przystąpiła do porządku dzien­
nego, poczerń na wniosek p. Szella uchwaliła odroczyć 
się do 9 stycznia.

Humbertowie —  aresztowani!
Jedna z najbardziej sensacyjnych spraw współ­

czesnej kryminologii europejskiej zbliża się post toi 
diseńmina rerum  do niemniej sensacyjnego epilogu. 
W sobotę wieczorem aresztowano, tym razem  już 
naprawdę, całą rodzinę osławionych oszustów H u Bi­
b o  r t  ów , którzy ze smutnej sławy bohaterką, pa­
nią Teresą Humbert, zwaną Grandę Therese, potra­
fili w ciągu dwóch dziesiątków la t trzymać w sza­
chu najsprytniejszych bankierów Francyi i na pod­
stawie rzekomego spadku po zmarłym w r. 1883 
w Nicei milionerze Robercie Crawfordzie, oraz pod 
pozorem nieustannych procesów, wytaczanych przez 
sfingowanych jego siostrzeńców — wyłudzić od roz­
maitych ludzi do 56 mil. fr.

Pani T eresa Humbert z domu Daurignac, po­
chodząca z Tuluzy, wmówiła w świat, że ów Craw- 
Jord, miliarder amery! zapisał jej względnie
«ej siostrze, 100 milion i ranków (jako naturalnym 
dzieciom), poczem rozp-. ,.ął się nieprzerwany szereg 
procesów, wdrożonych przez dwóch siostrzeńców mi­
liardera: Roberta i Henryka, którzy bądź to dążyli 
do obalenia całego spadku, bądź też rościli sobie 
preteusye do pewnej jego części, a nawet godzili 
się na ugodową spłatę, przyczem jeden z nich miał 
poślubić siostrę p. Humberta.

Pieniądze (owe 100 milionów) znajdowały się 
rzekomo nienaruszone w opieczętowanej żelaznej ka­
sie w przechowaniu u p. Humbert, k tóra miała być 
otworzoną dopiero po rozstrzygnięciu procesu przez 
sądy.

Jak  wiadomo, na życzenie jednego z mniej do­
wierzających adwokatów p. Y a 1 ć e (obecnego mini­
stra  sprawiedliwości, który zastępował wierzyciela 
Humbertów (bankiera Cattui) uchwalił sąd przystąpić 
do otwarcia tajemniczej kasy żelaznej u Humbertów 
i wówczas — a było to 8 maja br. — znaleziono 
w niej bezwartościowe przedmioty, gotówki zaś ani 
centyma. Humbertowie znikli jak  kamfora.

Od tej pory upłynęło około 8 miesięcy. Postę­
powanie policyi paryskiej było w tej sprawie bardzo 
niewyraźne, chwilami nawet nasuwały się poważne 
podejrzenia, że Humbertowie^ mający na usługi wła­
snych detektywów, korzystają do pewnego stopnia 
z usług paryskiej policyi, aby się w porę ubezpie­
czyć przed ewentualnem aresztowzniem. Dało to po­
wód kilku paryskim pismom do sensacyjnych rewe- 
lacyj oraz do zmian osobistych w paryskim zarzą­
dzie policyjnym.

\̂ 7nnj o r *  rłem r,e<7nr» a PTMTrOiAT.fĄm
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lziano to w Korfu, w Grecyi, to w Brazylii lub 
Argentynie, ostatnimi czasy znowu w L izbonie;
; ogloskom tym jednak nazajutrz zaprzeczano. Do­
piero w sobotę ujęto ich naprawdę, ale bynajmniej 
nie za dalekimi morzami, lecz w stolicy Hiszpanii, 
w Mad ycie, oddalonej o 20 godzin od Paryża, gdzie 
oszuści zajmowali mieszkanie w domu przy ulicy 
Ferraz.

Wiadomość tę  urzędownie potwierdzono, nieba­
wem więc Humbertowie wydani zostaną Francy i i 
staną przed sądem. B rat Humbertowej, Daurignac, 
oskarżony będzie także o zamordowanie bankiera 
Schostrnana w Lille.

Oto depesze, jakie otrzymaliśmy w sprawie u* 
jęcia Humbertów.

Madryt. (T. wł.) Gdy komisarz policyi C a r o  
wszedł do mieszkania Humbertów — Daurignac 
krzyknął: „Proszę Pana — jestem Daurignac, 
którego szukacie". Humbertowa zaczęła głośno p ła­
kać, córka jej Ewa zemdlała. Policya przystąpiła 
bezzwłocznie do przeszukania mieszkania, poczetn 
odwiozła Humbertów na prefekturę.

Paryż. (T. wl.) B,ząd wezwał tu ambasadora 
w Madrycie Paternótre w sprawie przyspieszenia 
wydania Francyi Humbertów. Ekstradycya nastąpić 
ma do 7 duj.

Córka Humbertów ma być, jako chora i podo- 
ono niewinna, wypuszczona na wolność.

Faryż. (Teł. wł.) Humbertowa wyraziła w in- 
terwiewie z madryckim korespondentem Temps ży­
czenie, aby cała rodzina rno^ła jaknajprędzej stanąć 
przed trybunałem paryskim.

Madryt. (T. wł.) Gdy policya wkroczyła do 
domu przy ul. Farrez, Humbertowie zdołali już usu­
nąć pewne dokumenty, gdyż przez 20 minut dobija­
no się do dizwi.

Następnie zadzwonił do drzwi głównych. Otwo­
rzono mu dopiero po 20 minutach, a agenci policyj­
ni zastali w tym domu pana i panią Humbertów, 
córkę ich, obu Daurignaców i Maryę Daurignac. 
Oświadczyli oni urzędnikowi policyjnemu, iż padli 
ofiarą wielkiej intrygi, a następnie przyznali się, iż 
od dnia 9 maja b. r. mieszkają w Madrycie, dokąd 
przybyli prosto z Paryża. W domu przeprowadzone 
natychmiast rewizyę i spisano inwentarz znalezionych 
rzeczy i kosztowności, jakoteź zabrano znaleziono 
pieniądze.

Pani Humbert łkając prosiła komisarza policyi, 
by jej nie rozdzielał z chorą córką. Roman Daurig­
nac nie stracił humoru, winszował agentom sowitej 
nagrody, jaka  ich czeka (120.000 fr.) i zapewniał, 
że oni są niewinni, co proces wykaże, natomiast bę­
dzie skompromitowanych wiele wybitnych osób w Pa­
ryżu. „Nasza afera — mówił Daurignac — stanie 
się dla Francyi epokową".

Humbertowie mieszkali tu pod fałszywem na­
zwiskiem.

Paryż. (T. wł.). Aresztowana w Madrycie przy 
ulicy F erraz  1. 33 rodzina H. składała się z nastę­
pujących osób: Teresy Humbert, jej męża, b. depu­
towanego i adwokata Fryderyka, syna exministra 
sprawiedliwości córki ich Ewy, znanej z ekscentry- 
czności, b ra ta  Humbertowej, tz. „duszy interesów* 
Romana Daurignaca, dalej M;iryi Daurignac, narze­
czonej jednego z fikcyjnych Crawfordów oraz Em ila 
Daurignaca.

Paryż. (Tel. wł.). Humbertowie mają być już 
jutro odstawieni do granity  w Henday, gdzie ich 
odbierze policya fruncuska. Wysłano stąd agentów 
do Madrytu, celem odebrania rzeczy znalezionych 
w mieszkaniu Humbertów.

Madryt. (Tel. wł.) Król wyraził prefektowi 
policyi radość z powodu przysługi, jaką policya sto­
licy wyświadczyła Francyi. Główna nagroda dostanie 
się komisarzowi policyi Caro.

Madryt. (Tel. wł.) Aresztowania Humbertów 
dokonano o godz. 2 w nocy. Zbudzono ich ze snu. 
Gdy policya wkroczyła, Daurignac palił cygaro i czy­
tał Journal paryski. Przybrał on tu  nazwisko Carlo- 
sa Blanco.

Paryż. (T. wł.) Wdowa ministrze Hum- 
bercie, matka uwięzionego, która lu mieszka, oświad­
czyła dziennikarzom, że syn jej nic nie winien — 
wszystkie nieszczęścia sp raw ili: Teresa Humbert i 
jej b rat Ro mm Daurignac. Oni też za to odpokuto­
wać powinni. Od syna swego nie otrzymała od maja, 
to jes t od chwili jego ucieczki, żadnych wiado­
mości.

Paryż. (T. B. k.) Minister spraw zew nętrz­
nych otrzymał od am basadora francuskiego w Ma­
drycie depeszę, donoszącą, iż cywilny gubernator 
Madrytu p o t w i e r d z i ł  w i a d o m o ś ć  o areszto 
waniu całej rodziny Humbertów.

Madryt. (T. B. k.) Od przeszło dwóch mie­
sięcy policya tu tejsza śledziła kilka osób, mieszka­
jących przy ulicy Perrey pod 1. 33. Wczoraj inspe­
ktor policyi ujrzał wchodzącego do tego domu Ro- 
umtta Daurignaca. Natychmiast więc udał się do sę- 
<1 z i ego z prośbą o udzielenie mu sądowego zezwole­
niu na wkroczenie do domu, a otrzymawszy je, 
w asystencyi policyi i żandarmów udał się na ulicę 
Perrey i dom cały otoczył strażą.

Panią Humbert zastępowali najwybitniejsi adwo- 
kac Paryża, między innymi późniejszy premier Wal- 
deck-Rousseau, który jednak dość wcześnie połapał 
się że to sprawa nieczysta i usunął się od zastęp­
stwa, a także odradził prezydentowi parlamentu P a­
włowi Dechanel staranie się o rękę siostry wzglę­
dnie córki pani Teresy.

Z dalszych zeznań ich wynika, iż przedtem 
mieszkali w Madrycie na innej ulicy. Po przeprowa­
dzeniu rewizyi w całym domu, rodzinę Humbertów 
odstawiono do więzienia, a dum opieczętowano. 
Aresztowanych oddano do dyspozyryi ambasadorowi 
francuskiemu. Policya sądzi, iż rodzina Humbertów, 
w czasie owych 20 minut, zanim na dzwonienie po­
licyi drzwi otworzyła, zniszczyła ważne papiery. 
Podobno chcieii oni ratować się ucieczką przez okno, 
ale odstąpili od tego zamiaru, ujrzawszy, iż cały dom 
otoczony jest żandarmami.

Madryt. (T. B. k.). Agencya F abra zapewnia, 
że w jednym z hoteli w Madrycie u w i ę z i o n o  r o ­
d z i n ę  H u m b e r t ó w .

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 19 grudnia.
T ys iąckoronówki.

Wiedeń. (T. B. k.) Wiener Ztg. ogłasza roz­
porządzenie ministerstwa skarbu z dnia 11 bm. w 
sprawie puszczenia w obieg banknotów po 1000 kor. 
i ściągnięcia banknotów po 1000 guldenów. Austro- 
węgierski bank rozpocznie wydawać banknoty tysiąc- 
koronowe z dniem 2 stycznia 1903 w głównych 
swych kasach w Wiedniu i Budapeszcie oraz we 
wszystkich filiach. Nowe banknoty noszą datę 2 
stycznia 1902. Będące obecnie w obiegu banknoty 
tysiącgnldenowe z datą 1 maja 1880 przyjmowane 
będą w głównych zakładach i filiach banku austro- 
węgierskiego w drodze wypłaty lub zamiany do 30 
czerwca 1904. Do rozporządzenia dołączony jest 
szczegółowy opis nowych banknotów; są one barny 
niebieskiej.

W icem in ister w o jn y  — komendantem,.
Wiedeń. (T. B. k.) Wiener Ztg. ogłasza: Ce­

sarz zamianował komendantem IX. korpusu i główno­
dowodzącego w Jozelsztadzie —  generała-poruczni- 
ka Franciszka S c hó n a i c h a, szefa sekcyi i dotych­
czasowego zastępcę ministra wojny przy równocze- 
snem uznaniu jego zasług na tern stanowisku poło­
żonych.

A narch iści h iszpańscy.
Kadyks. (T. B. k.) Tutejsze władze nie po­

zwoliły wylądować anarchistom hiszpańskim, którzy 
przybyli z Wenezueli.

R eform y państw oice w Czarnogórze.
Cetynia. (T. B. k.) Mowa, którą książę Mi­

kołaj wygłosił w dniu swych imienin wobec dyplo­
matów: serbskiego, rosyjskiego i bułgarskiego, za­
wiera program daleko idących reform na rozmaitych 
polach życia politycznego. Książę podniósł, iż pod­
stawą tych reform będą zasady demokratyczne.

B u dżet k ra jow y Czech.
Praga. (T. B. k.) Budżet krajowy Czech na 

rok 1903 przedstawia się następująco:
W ydatki: 54,066.561 k., dochody: 47,946.709 

kor. Niedobór wynosi 6.119.852 i ma być pokryty 
z dochodu z krajowych dodatków do podatku od 
piwa.

W izyta hr. Lam bsdorfa w  W iedniu .
Paryż. (T. B. k.) Journal des Debais nazywa 

odwiedziny Lam bsdorfa w Wiedniu bardzo ważnem 
zdarzeniem. O statnia nota rządu rosyjskiego w spra­
wie macedońskiej i odwiedziny Lambsdorfa w Wie­
dniu rokują dobre nadzieje.

Sofia. Macedończycy przygotowują dla rosyj­
skiego ministra spraw zagranicznych wielką owacyę.

Z atarg  z  W enezuelą.
Paryż. (Agencya Hawasa). Donoszą z Porte 

de F ran ce : Na wiadomość, iż w portach Wenezueli 
spostrzegać się daje ruch przeciw obcym obywate­
lom, odpłynął na wody wenezuelskie jeden krążo­
wnik francuski dla obrony obywateli francuskich. 
Ponieważ żywione obawy nie ziś-ily się, k rążow nik  
zatrzymał się poza obrębem wód wenezuelskich.

Sytuacya.
W iedeń. (T. B. k.) Wczoraj przedpołudniom 

odbyło się w ministerstwie spraw wewnętrznych kon- 
fereneya ministeryalna, w której brali ud z ia ł: wę­
gierski prezydent ministrów Szell i węg. min. skar­
bu Łukasz, oraz prezes austryackiego gabinetu 
Koerber i m inister skarbu Boohm-Bawerk. Konfe- 
reneya trw ała od 8/4 l0  do 2 popoł.

Po południu konferował Szell z hr. Gołuchow- 
skira. Następnie był Szell na posłuchaniu u ce­
sarza.

O g. kwadrans na piątą przybyli ministrowie 
Koerber i Boehm-Bawerk do hotelu Sachera, gdzie 
ponownie konferowali z Szellem i Łukaszem.

O godz. 5 odjechał m inister Lukaes z powro­
tem do Budapesztu. Prezydent wiuistrów Szell odje­
chał o godz. 11 w nocy.

Zdaje się, że do wyjaśnienia sytuacyi będzie 
potrzeba jeszcze jednego spotkania.

Rzym* (T. B. k.) Papież przyjął na andyen-
cyi sobotniej austro-węgierskiego ambasadora, który 
z okazyi jubileuszu papieża wręczył mu podarunek 
cesarza Franciszka Józefa.

Wiadomości bieżące.
— W iadom ości osobiste. Marszałek krajowy 

Andrzej lir. Potocki wyjechał wczoraj popołudniu z całą
rodziną na święta Bożego Narodzenia do Krzeszowic i
Krakowa. Marszałek powróci do Lwowa w drugi 
dzień świąt tj. w piątek rano.

Namiestnik hr. Piniński powrócił do Lwowa.
Hr. Lnmbsdorf, rosyjski minister spraw zagrani­

cznych, przejedzie dziś popołudniu przez Lwów, udając 
się z Rosyi przez Ławoczuo i Węgry do Serbii, stam ­
tąd zaś do Wiednia.

—  Bankiet ku czci Szw arcego odbył się 
wczoraj; dla braku miejsca odkładamy sprawozdanie 
do numeru popołudniowego.

—  -j* Maryan Dworski. W Davos na obczyźnie 
zmarł dnia 18 grudnia słuchacz praw Maryan Dworski 
w 23 roku życia. Zmarły brał czynny udział w życiu 
towarzyskiem i akademickiem naszego miasta, jako 
jeden z założycieli i sekretarz „Lwowskiego chóru 
akadem ickiego1* i członek „Czytelni akademickiej”. 
Choroba piersiowa przecięła pasmo młodzieńczego a peł­
nego nadziei życia. Żal kolegów i przyjaciół towarzy­
szy mu do grobu.

We wtorek dnia 23 za spokój duszy śp- Dwor­
skiego urządza „Chór akademicki" nabożeństwo żalo- 
bue w kościele OO. Jezuitów o godz. pół do 9 rano.

— P . Bolesław Bielański, nowo mianowany 
dyrektor naczelny Banku hipotecznego, objął już urzę­
dowanie. Rada nadzorcza Banku przyznłaa mu ten 
urząd przez usta sw ego prezesa Adama hr. Gołuehow- 
skiego na oztatniem nadzwyozajnem posiedzeniu, od­
bytem d. 18 bm., gdzie podniesiono znakomite usb gi 
oddane przez nominata w ciągu całej jego trzyletniej 
z g^rą działalności. Wczoraj zaś personal bankowy 
zgromadzony w pełnym komplecie, przy udziale przed 
stawicieli oddziałów prowincyonaluycli, witał w sali 
Rady nadzorczej sw ojego zwierzchnika. Wyjątkowy, 
a piękny ten akt, świadczący zarówno chlubnie o sza­
nowanym i oeuiouym szefie instytucyi, jak i o jej 
pracownikach, rozpoczął się od przemówieuia najstar­
szego wiekiem  urzędnika p. Mokrzyckiego, naczelnika 
korespondencyi bankowej. Sędziwy mówca scharakte­
ryzowawszy doniosłość fachowej, uznanej powszechnie 
pracy dyrektora, poduiósłszy dalej przymioty jego jako 
obywatela i kolegi, wyraził imieuiem wszystkich prze­
konanie, iż i na naczelnem stanowisku dyr. Bielański 
kierować się będzie sprawiedliwością i sercem i ziści 
pokładane w nim ufnie nadzieje. Dyr. Bielański w wy­
mownej odpowiedzi zaznaczył, że nie chce, aby ta 
chwila miała charakter urzędowy, pamięta raczej, iż 
mówi, jakby w kółku rodznmem, dla którego, jak za­
wsze pragnie być npieluinarm 4».**yj*rc>tvlom, bttU&in. 
Trudne zadanie jego ułatwią mu niewątpliwie koledzy 
gorliwem spełnianiem obowiązków. Z jego miauowa 
mem — podniósł mówca —  stał się wyłom w  prakty­
kowanej dotąd niesłusznie zasadzie importowania sił 
z zew n ątrz; wyszedł bowiem z grona urzęcników 
rozpocząwszy drogę swoją od najniższego szczebli dra- 
biuy bankowej.

— W enta gospodarska. Jak corocznie i wczo­
raj zapełniła się sala „Sokoła" publicznością, która 
chętnie pospieszyła, aby przysporzyć funduszów „Do­
mowi pracy". Protektorka wenty, Marya hr. Btdeuio- 
wa dołożyła wszelkich starań, by loteryę wzlogacić 
w liczne fanty „gospodarskie", to też uagroiiadziła 
ich taką ilość, — że niemal każdy z gości wysliodził 
z sali obładowany „ wygranemi". Koło 16 Solików 
siedziały uproszone panie i sprzedawały losy. diędzy 
innemi były tam obecne: hr. Kazimierzowa Bdeuio* 
wa, Stanisławowa hr. Badeniowa, Szeinelow sk, Ło­
mnicka, Stroynowska, Łozińska, Ohtułowiczowa, Niko- 
rowieżowa, wiceprez. Michalska z córką p. Lgeżyó- 
ską, Wernerowa i inne. Losy zostały rozkupoue, a 
szczęśliwi gracze spieszyli do ław obstawionych fanta- 
mi, gdzie uproszeni panowie z p. Wernerową wyda­
wali stosownie do wyciągniętego numeru dzśzyzuę, 
ptactwo, masło, likiery, wina i inue rzeczy świteczne. 
Oczy grających zwracały się szczególnie ku > lbrzy- 
mieinu dzikowi naznaczonemu nr. 637. Rzadi 0kaz 
tem trudniejszy był do wygrania, ale w Uońu i ou 
znalazł nabywcę za 40 hal. w osobie jakiegośszczę- 
śliwego kapitana. Podczas trwania wenty Fzygry* 
wała muzyka 30 pp. pod kierownictwem p. Rila, —  
zgłodniałych zaś pokrzepiał olifity bufet, gdzi upro­
szone panie sprzedawały jadła i napoje. „Doaipracy" 
został bogato zasilony.

—  Zamach na kasę ogniotrwałą, biegłej 
nocy dostali się rzezimieszki przez sztacbetyua po­
dwórze realności pod 1. 36 przy ul. Janowskiej* otwo­
rzywszy uastępnie witrychem drzwi kancelaryi ,Zakła- 
du sierót izraelickich“ próbowali rozbić stojbą tam 
kasę wertheirnow8ką co im się jednaj nie uda). Nie 
chcąc odejść z próżnemi rękami, rozbili biórk lecz i 
tu nic nie znaleźli, zabrali więc tylko zieJou, sukno 
przykrywające duży stół kancelaryjny.

—  Samobójstwo. W Górce kośeieleckij (koł; 
Cła) znaleziono ouegdaj zwłoki m iejscowego prb< szcza 
ks. K o w i c k i e g o  z przestrzeloną piersią. V pierw­
szej chwili zdawało się, że ma się do czyuieui % mor­
derstwem 1 Po bUższem zbadaniu są podstawy o przy 
puszczenia, że popełnił on samobójstwo w płystępio 
czarnej melancholii. Przy zwłokach znaleziono tetkuię- 
te pieniądze, zegarek oraz rew olw ei.

—  R u o h  ogólny na szlaku Dolina-Wygodąj dniem  
ouegdajszyin na uowo podjęto.



„SŁOWO POLSKIE{t Nr. 613 z dnia 22 grudnia 1902. 8

Sofia, 18 grudnia.
("Etyka obecnego rządu bułgarskiego w sprawie mor­
derstwa Stambułów a. — Walki i okrucieństwa w Ma­
cedonii. — Emigracya Macedończyków. — Bułgarzy

a Konopnicka i  zlot Sokołów we Lwowie.

Gabinet dra Daniewa dał dowód wielkiego stoi- 
cyzmu, wytrwałości i zimnej krwi, zachowując gro­
bowe milczenie, wobec podobizn listów, pisanych 
niegdyś przez obecnego m inistra spraw wewnętrz­
nych Luckanowa i dowodzących stanowczo czynnego 
udziału tego ostatniego, w zbrodniach, spełnionych 
podczas rządów Stambułowa, jakoteż w samym mor­
dzie tego ostatniego, w rok przeszło po jego usu­
nięciu od władzy. Milczenie to trwało przeszło mie­
siąc, a pomimo, iź Łuckanow przyznał się prywatnie 
wobec korespondentów do autorstwa wyż wspomnia­
nych listów, gabinet dra Daniewa zdecydował się 
nareszcie zabrać głos w tej sprawie w półurzędo- 
wym swoim organie Bułgarya i zaprzeczyć autenty­
czności ogłoszonych listów, zarzucając im podrobie­
nie przez Nauma Tiufekczyjewa.

Zaprzeczenie to jednak równa się zupełnemu 
przyznaniu, jeżeli weźmiemy na uwagę motywa dzien­
nika B ułgarya , które po tem zaprzeczeniu na­
stępują:

„Nie ograniczymy się tylko do zacytowania 
trzech amnestyi, rzucających zasłonę na wszystkie 
przestępstwa polityczne, w czasie rządów Stambuło­
wi. Gdy jednak zasłona ta  została uchyloną przez 
Nowy Wiek (organ stambułowczyków. P rzyp. kor.) i 
rzucono nam rękawicę, to na skierowane ku nam 
obwinienia, odpowiemy stokrotnie, że walki skiero­
wane przeciw rządom Stambułowa, miały swe źródło 
v wysokim patryotyzmie, a za cel zwycięstwa idei, 

uznanych obecnie przez wszystkich, a na których 
Bułgarya dziś buduje swoją przyszłość.

„Stambułów pozbawiał wszelkich praw, prze­
śladował krwią i szubienicą, wszystkich przeciwni­
ków swej polityki. Uważano tych ostatnich za zdraj­
ców, stawiając ich na gruncie rewolucyjnym. Nie by­
ło dla nich miejsca w rodzinnym zakątku ojczyzny 
a za przywiązanie do swych idei, stali się oni wy­
gnańcami. Cóż im pozostawało do zrobienia, przeciw 
szubienicom, rozstrzeliwaniu, przeciw uzurpaeyi Stam­
bułowa, które były jedynym ich udziałem w stanie 
oblężenia, za czasów Stambułowa? Czyż mieli oni 
ooświęcić swoje idee, wraz z wszystkimi myślącymi, 
na ołtarzu tyranii? Rządy Stambułowa były rewolu­
cyjne i tylko takaż walka z nimi była możebną. 
'ryż w ygnańcy polityczni mieli milcząc pozostać na 

obczyźnie, wznosząc modły za pomyślność rządów 
Stambułowa ?

„ W s z y s t k i e  t a k  z w a n e  p r z e s t ę p ­
s t w a  p o p e ł n i o n e  p r z e c i w k o  j e g o  r z ą ­
d o m ,  b y ł y  c z y s t o  p o 1 i t y c z n e m i , b o  
m i a ł y  n a  c e l u  j e g o  u s u n i ę c i e ,  jak tego 
dowiodły wielkie wydarzenia zaszłe po jego upadku. 
W czasach Stambułowa prawa nie istniały, dlatego 
to nie mogło być mowy o prawowitej walce. W szy­
stkie instytucye i urządzenia państwowe służyły mu 
tylko za narzędzie, w eksterminacyjnej walce prze- 

' ci w jego przeciwnikom, a teroryzm podniesiony zo- 
‘ stał do wysokości zasady w owej smutnej epoce.

„W alka, pizeciw terorystycznym  rządom Stam­
bułowa, prowadzoną była w imię tych idei, które 
choć chwilowo zgnębione, zmartwychwstały wkrótce 
i uznanemi zostały przez najzacieklejszych swych 
przeciwników a mstępnie wcielonemi zostały do idei 
państwowej, od ttórej zależy przyszłość całego buł­
garskiego narodu (moskalofilizm przyp. kor.)

„Niech Nouy Wiek a razem z nim w sz y sc y ,

WŁADYSŁAW REYMONT.

FO WIEŚĆ.

88 (Ciąg dalszy).

—  Mateusz no czeka tego!
— Hale, hab?
— Przeeieoh! Wawrzonowa słyszała co wyga­

dywał w karczmie
— Źe go to n ie  prosili do muzyki?
— Stary chcał, ino Dominikowa się przociwi-

ła, wszyscy wiedzą co było, to jakże?...
— Przykłada każdy, a widział kto?
— To niby p,i próżnicy pogadują!
— A Bartek Kozieł wypatrywał ich na z wio­

snę w boru...
— Kozieł jes' złodziej i cygan, miał z Pacze- 

siową sprawę o świnię i bez złość wygaduje...
—  I  inni maji oczy widzące, mają...
— I  źle się to skończy, obaczycie... juści,

mnie to nic do tego ale tak myśłę, że się Antkowi 
krzywda stała  i dzitciom, to i kara przyjść przy j­
dzie za to.

—  Pewnie, Pan Jezus nie rychliwy, ale spra­
wiedliwy.

— O Antku tyź coś niecoś napomykali, że tu 
i owdzie widywali ich razem, jak  się zmawiali...

Przyciszyły głosy i rajcowały coraz złośliwiej

którzy chcą grzebać w przeszłości, nie zapomną, że 
jedynem następstwem tego m o ż e  b y ć  t y l k o  
w o j n a  d o m o w a  w z a p a l e n i u k t ó r e j  n i k t  
n i e  m o ż e  m i e ć  i n t e r e s u " ,

Kto się tak  broni, ten się potępia, woła prasa 
opozycyjna, domagając się postawienia, Luckanowa 
w jednym rzędzie z mordercą Haliu, obok którego 
winien on na sznurku zawisnąć. Rozboje bowiem 
uliczne Welkowicza i Belczewa, a zamordowanie 
Stambułowa w półtora roku po jego upadku, nie są 
przestępstwami politycznerai, jak  tego dowodzi ska­
zanie na śmierć Haliu.

Niema co się lękać pan Luckanow, powiada 
Wieczerna Poczta, aby przejście jego z krzesła mi- 
nisteryalnego na rusztowanie, mogło wywołać wojnę 
domową, a etyka gabinetu, wyrażona w powyższej 
obronie, podnosi do wysokości szlachetnej zasady 
wzajemne tępienie się w walce partyj.

W Macedonii, pomimo ostrej zimy, walka wre 
na dobre, a okrucieństwa Turków nie dadzą się opi­
sać piórem cywilizowanego człowieka. Tysiące rodzin 
macedońskich zniszczonych, zrujnowanych, zbiedzo- 
nych, szuka przytułku w Bułgaryi, wszystkie dzien­
niki zbierają składki na tych emigrantów, książę wy­
znaczył na to 10.000 fr., a „Towarzystwo słowiań­
skie dobroczynności” nadesłało z Petersburga 15.000 
fr., rozdzieleniem których zajmuje się żona m inistra 
pełnomocnego, pani Bachmetiewa.

Operetkowo reformy ogłoszone przez Wysoką 
Portę, jako mające się zaprowadzić w Macedonii, 
wywołały tu taj uśmiech politowania i nikt nie wie­
rzy, aby one, gdyby nawet je wprowadzono, mogły 
w ezemkolwiek polepszyć dzisiejsze położenie.

Korespondent Wieczernej Poczty ze Lwowa, 
rozpisuje się dość szeroko o jubileuszu Konopnickiej, 
kładąc główny nacisk na przyjęcie, jakiego doznali 
Bułgarzy w tej uroczystości. O reprezentantach Ser­
bów i Cnorwatów nie ma tam i wspomnienia, lecz 
za to przy ukazaniu się reprezentantów bułgarskich, 
sala miała się trząść od oklasków, a pani Konopni­
cka, która wszystkie inne deputneye rzekomo sie­
dząco przyjmowała, podniosła się > lko na przyjęcie 
Bułgarów i z wielkiem ożywieniem i radością, sto­
jąc, wysłuchała ich adresu, widzowie zaś frenetyczuy- 
mi oklaskami ich pożegnali.

k mówi korespondent, który widocznie do­
brze ji.-isi dla nas usposobiony gdyż zachęca swych 
rodaków, do zbliżenia się z Polakami na wszystkich 
polach, „oprócz politycznego". Twierdzi on słusznie, 
iż oba narody na poznaniu tem 1 zyskały, a jako 
pierwszą sposobność do bliższego poznania się, po­
daje myśl swoim rodakom, aby i oni znaleźli się 
na zlocie Sokołów, który ma nastąpić we Lwowie, 
w maju 1903 r. Może to nie będzie głos wołające­
go na puszczy i kto wie, czy jaka deputacya „Ju ­
naków* (tak się tu zowią towarzystwa gimnasty­
czne), nie odwiedzi tam naszych „Sokołów”.

T. Z.

Dnia 16 grudnia b. r.: Bernard Reiss, urzędnik dyrekcy 
kolei państwowych, lat 39, porażenie postępujące; Aller Weber 
syn zarobnika, U miesiące, zapalenie płuc; Maiya Helwig, żona 
przemysłowca, lat 31, krwotou porodny; Roman Łukasiewicz, 
dyetaryusz namiestnictwa, lat 54, gruźlica płuc; Antoni Wojtini, 
służący prywatny, lat 6Ć, gruźlica płuc; Maryn Hryniszyn, słu­
żąca, lat 72, uwiąd schyłkowy; Nicefor Golczewski, dozorca do­
mu i ogrodnik, zaczadzenie; Tadeusz Siarkiewicz, syn kucharki, 
3 tygodnie, udasssenie; Franciszek Czuj, lat 70, miażdżyca tę­
tnic; Jan Fnjak, lat 60, zapalenie otrzewnej; Anna Podaj, lat 
24, gruźlica płuc; Jełko Oleksów, lat 36, rozedma płuc, zapale­
nie nerek; Julia Wagner, wdowa po leśniczym, lat 73, zapalenie 
płuc kataralne; Jakób Odrowąż - Maluja, ranca cesarski, lat 77, 
zakażenie krwi; Franciszek Kołodziej, syn sklepikarza, 15 mie­
sięcy, skórczenie mięśni krzywicowe, Józef Próchnik z domu ka­
lek, łat 76, uwiąd schyłkowy; Antonina Korkel, córka służącej, 
nieżywo urodzona, poronienie, Emil Igel,, syn subjekta handlo­
wego, lat 3, gruźlica płuc. Razem i 5 wypadków śmierci natu-

i nicowały nieubłaganie całą rodzinę, nie darowując 
i starej, a litując się nad chłopakami najbardziej.

—  A bo to nie grzech 1 Parobki pod wąsem, 
Szymek ma już dobrze na trzydzieści i żenić mu 
się nie da, z domu nie popuści i o bele ce piekłuje.

— Przecie to i wstyd, chłopy tyle, a wszyst­
kie kobiece roboty robią.

— By sobie ino Jaguś rączków nie powalała!
—  A po pięć morgów mają i żenić by się już 

m ogli!
— Tyle dziewczyn jes t we wsi.
—  A wasza Marycha najdawniej czeka i grunt 

przyległy do Paczesiowego.
—  Baczcie na sw oją Frankę lepiej, by się 

czego z Adamem nie doczekała.
— Stara jest piekielnica, to wiadomo, ale chło­

paki też niezgóły i ciamajdy!
—  Tyle paroby a matczynej kiecki boją się 

puścić!
— Puszczą się... już dzisiaj Szyraek cięgiem 

chodzi za N astką Gołębimi ką.
— Ociec ich był taki sam, dobrze baczę, a 

s tara  za miodu nie lepsza od Jagusi!
— Jak i korzeń, taka nać! taka córka, jaka

m ać!
Muzyka przycichła, grajkowie jeść poszli na 

drugą stronę, bo wieczerza się skończyła.
Cicho się nagło uczyniło, niby w kościele pod­

czas Podniesienia, po chwili jednak gwar buchnął 
jeszcze mocniejszy, aż się zakotłowało, wszyscy na­
raz mówili, krzyczeli a dowodzili sobie przez stoły, 
że  już jeden drugiego nie słyszał.

Podali na ostatku, dla wybranych, krupnik, l

ralnej, 2 wypadki śmierci przypadkowej skutkiem zaczadzenia' i 
uduszenia, oraz 1 wypadek poronienia.

Dnia 17 grudnia br.: Elżbieta Brzezińska, córka kancelisty, 
10 miesięcy, konwulsye; Maryam Bikales, przekupka, lat 80, u- 
wiąd schyłkowy; Henryk Prorok, woźny magistratu, lat 55, gru­
źlica płuc; Schneidla Tempelsmann, nieżywo urodzona, poronie­
nie; Bolesław Szameit, urzędnik dyrekcyi kolei państwowych, lal 
03, gruźlica płuc; Amalia Moschowu; wdowa po radcy dworu, 
lat 63, zapalenie płuc; Majer Klang, syn woźnicy, 8 miesięcy 
zapalenie płuc; Ite Neustrin, wdowa po majsirze szewskim, lat 
60, gruźlica płuc. Razem 7 wypadków śmierci naturalnej, oraz 
1 wypadek poronienia.

Rozmaitości.
X  Fundacya miliardera. Do Daily Mai dono­

szą z Chicago, że znany miliarder amerykański Ar- 
mour ofiarował 300 .000  funtów szterlingów na szkołę 
chirurgiczną w tem mieście powstać mającą, a to dla 
upamiętnienia wyleczenia z ciężkiej choroby swej oórki 
przez znakomitego austryackiego chirurga Lorenza.

X  Sławny frenolog Wilider, profesor uniwer­
sytetu w Nowym Jorku, który, jak już wspominaliśmy, 
zwrócił się do różnych znakomitości z prośbą, by mu 
testamentem przekazali swoje czaszki, otrzymał dotąd 
przychylną odpowiedź od Anuuzia, W ereszezagiua, Bar- 
numa i Ibsena. Prof. Wilider posiada najpiękniejszą 
w św iecie kolekcyę czaszek ludzkich.

X  Znikanie Eskimosów. Jak niegdyś Indyanie, 
tak obecnie Eskimosi ustępują pod naporem eywiliza- 
cyi. Poruczuik Peary, który brał udział w wielu eks- 
pedycyach do bieguna północnego, podaje ciekuwe 
szczegóły o znikaniu tych biednych mieszkańców pół­
nocnych okolic. Tycli, co żyją na najdalszych krańcach 
ziemi zam ieszkiwanej przez lu d zi, w okolicy cieśniny  
Smitha, było jesz ze przed laty dwunastu 300. W r. 
1897 naliczył ich Peary dokładnie 234 , a teraz praw­
dopodobnie nie ma ich więcej jak 200. W innych oko­
licach arktycznyeh zrobiono to samo spo i rzężenie. 
W Alasce, gdzie pierwsi poszukiwacze złota zastali 2 
do 3 tysięcy Eskimosów, liczą ich dzisiaj zaledwie 
5 0 0 ; za jakie 25 lat plemię to zniknie zupełnie. Po­
ruczuik Poary przypisuje to gwałtowne zmniejszanie 
się nietylko zlewaniu się Eskim osów z aw aniczym i 
przybyszami, którzy zagarnęli pewną część .cli posia­
dłości, mianowicie w Alasce, ale także trudności egzy- 
steu cy i, jaką im stwarzają poławiacze wielorybów, 
eksploatuj icy morza lodowate i tępiący zwierzęta, któ­
re były ich jedynym  środkiem do życia.

ODPOW IEDZI REDAKCYI.
A. B. Brody.  Z listu Sz. Pana nie skorzystamy, ma on 

bowiem charakter zbyt osobisty. Gdyby Szun. Pan zechciał był 
traktować fakt opisany ze stanowiska ogólniejszego, bylibyśmy 
mogli zamieścić list w Słowie.

M H. w T y c z y n ie  Artykułu WP. o podatkach nie bę­
dziemy drukowali.

WP. Sal . . .  S. . .  w Dynowie .  Korespondencyę o przed­
stawieniu amatorskiem oddaliśmy do druku przed otrzymaniem 
listu WPana, dlatego też zeń skorzystać nie możemy. Za życzli­
wość dziękujemy.

M. G. Kraków. Z pracy Sz. Pana p. n „Dwa dni“ nio 
będziemy korzystali. Rękopisów nie zwracamy.

E. K. w S ibochow ie .  Jak nas łaskawie iuformuje krajo­
wy Związek przemysłowy, nie ma w kraju naszym fabryki la­
tarń acetylenowych. Fabryka taka jest na Śląsku pruskim w Chem- 
nitz, pod firmą Herman i Rieman.

K o r e s p o n d e n t  z Pr zemyś la .  Sz. Pan daruje nam 
że korespondeneye Jego nieco zalegają, ale mamy tuki nadmiar 
materyału, że pewna jego część musi być odkładaną. Prosimy 
tedy o cierpliwość i wyrozumiałość.

Żmutas As. Ile sobie przypominamy donieśliśmy już na 
tem miejscu Sz Panu. ze z rękopisów Jego nie możemy korzystać 
Rękopisów nie zwracamy.

P. E. T. Autorowi artykułu „O nauce religii żydowskiej". 
Nie będziemy drukowali.

Mik, w D r o h o . . .  Dziękujemy za korespondencyę o wie­
czorku Mickiewiczowskim.

miodem i korzeniami zaprawiony, a reszcie szczodrze 
stawiali tęgą okowitkę i piwo.

Mało kto zważał co pije, bo już się ze łbów 
kurzyło niezgorzej, i kuntentność rozbierała.

Siadali jak było poręczniej, kapoty rozpinali 
z gorąca, pokładali się na stołach, walili pięściami, 
aż miski podskakiwały, chwytali się wpół, to za 
orzydla, to ułapiali za szyję a raili, wyżalali się, 
jak brat przed bratem, kiej ten krześcijan prawy 
krześcijaniuem i somsiadem.

—  Źle jes t na świecie! Juści! Marnacya czło 
wiekowi, a to biedowanie jeno...

—  Poszły psiękrwie!... — pod stołami psy 
gryzły się o kości.

...A pociecha ino w tem, Idej somsiad z som­
siadem się zejdzie i przy tym kieliszku poredza, 
wyżala się i odpuszcza sobie, co tam jeden drugie­
mu winowaty, juści, nie to wypasione zboże, ni prze­
oranie granicy, bo to już sądy wiedzą i świadkowie 
przytwierdzą, komu krzywda i komu sprawiedliwość! 
ale to, co tam po sąsiedzku przytrafić się przytrafi, 
czy kiej gadzina spyszcze w sadzie, czy baby się 
poswarzą, abo dzieciaki się pobiją, jak to różnie się 
zdarzy... Dyć wesele od tego, bych zawziętość s ta ­
ja ła , 1 braterstw o a zgoda rosły między ludźmi!

— Choćby jeno na ten czas weselny, na dzień 
jedon \

— A ju tro  samo przyjdzie! H ej! nie uciekniesz 
przed dolą, chyba pod tę świętą ziem ię: przyjdzie, 
za łeb ułapi, jarzm o ua kark włoży, biedą popędzi 
i ciągnij, narodzie, a potem i krwią się oblewaj, 
swego bacz, z garści nie popuszczaj ni na to oczy- 
mnienie byś się pod kola nie zaplątał. (G. d. n.)
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d e p e s z e  handlow e*
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  22 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoi. notowano: A kcye austr. Zakł. kredytowego 671*—.
Akcye w o gier. Zakładu kredytowego 7 1 0  . A kcye anglo-
banku 268- - , A kcye Unionbanku 531’—, Akcye Landerbank 
ku 384-75, A kcye ” Bankvereinu 448-50, Akcye Bodencredit 
9 1 0 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 536’—, Ak'*ye kolei 
państwowych 677 —, A kcye kolei południowych 63*25, Akcye 
'^ramway A. —'—. R, —’—, A kcye kolei Klbethal 45o*—, 
Akcye kolei półn. 5430. A kcye kolei czerń. - *  —, Akcye 
Alpiny 36G-50, A kcye Bima Muranyi 467*75, A kcye Prag. 
Towarzystwa żel 1445*—, A kcye Fabryk broni 298*50, Akcye 
tureckie tytoniowe 3 3 1* -, Oblig. węg. ind. 98*10, Renta 
majowa 101-35, Austr. Renta koronowa 100-40, W ęg. Renta 
koronowa 97-90, 56 1. L isty Tow. kred.ziem. 96*15, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*' 4Va proc. listy Banku kraj. 101-—, 
4 proc. listy Banku hip. 95*75, 4V'a prcc. listy Banku hip. 
100*15, 5 proc listy Banku hip. 110-55, 4 proc. GaL Obligacyi 
'■.ropinac. 99'40, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97'75, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 94-87, Losy tureckie 111-50, Marki 
117 05, Ruble 252-50, Kredyty — , Alpiny -  —, W ęg  
cred. — , Unionbank —*—', Koleje państw —

Usposobienie przy spokojnym przebiegu silne w sku­
tek lokalnych zakupień. Staatsbahny bardzo ożywione.

R c F i in  22 grudnia. Przy zamknięciu wczorajszej 
o-iełdy: Kredyty 211*75, Staatsbahny 145*75, Disconto Co- 
mandit 188 90,' Berlin Tow. handl. 156’70, Laura 205-25, Bo- 
humery 172-—, Kolej półn. wschodnio-Pruska 78-25, Ruble 
za gotówkę 216-10, Kolej warsz.-wied. — ■—, Kolej morza 
śródziemnego —*—, Kolej Meridionalna — Los y ture­
ckie 122*25, Renta włoska — ' „Harpener* kopalnia wę 
gla 165-50, Kolej Marlenburg-Mławka —*•—, Konsolidacya 
343-50 Lombardy 17 10, Kolej Henry 97*- ,  N iem iecki bank 
aarodowy 117-—, Kanada Proferrea 126 40, Akcye żeglugi 
h&mburskiej 98*30, Kurs warszawski - - - - -

a ta d a p e s z t ,  20 grudnia. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120-35, W ęgierska renta koronowa 97 90 
W ęgierski bank kredytowy 7 0 8 -- ,  W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 2 1 ' - ,  W ęg. bank hipoteczny 471*— , W ęg. 
bank eskontowy 446— , Austryacki bank kredytowy 669-50 
Rima Murany 466 50, Budapeszt kolej miejska 625*-- Kolej 
południowa "63*50, Austr.-węg. kolej Państw. 673-50.

Tendencya dobra.
B e r l i n ,  20 grudnia* W czorajsza giełda wieczorna. 

4 proc. w ęgierska renta złota 101*25, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*50, Austr. akcye kredytowe 211*40, Staatsbahny 
145*— Lombardy 17 25, Disconto Comandit 188 75, Ruble
216 20. Tendencya spok.

F r a n K f n r t ,  20 grudnia. W czorajsza giełaa w ie­
czorna ■ Austr renta papierowa 101*70, Austr. renta srebrna 
101*65 Austr. renta złota 103*— Austr. akcye kredytowe 
211-50* Staatsbahny 145 20, Lombardy 17*25,4 pr. austr. renta 
k tronowa 100*01. Tendencya spok.

H a m b u r g ,  16 grudnia. Wczorajsza giełaa w ie­
czorna: Austr. renta srebrna 10140, A u s tr . akcye kredytowe 
211'80 L osy z r. 1860 — , Staatsbahny 145*75, Lombardy 
18- > ’ Austr. renta złota 102*60, W ęgierska renta złota
101*65.

Tendencya spok.
P aryż, 16 grudnia. W czorajsza giełda wieczorna  

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 87*60, Credit foncier 747*— 
Bank ottomański 587'—.

Tendencya spok.
Targ zbożowy i  towarowy.

B udapeszt, 20 grudnia. Pszenica na paźdz. — 
do *—, Pszenica na kw iecień kor. 7*71 do 7*72, Żyto na 
październik —  do * - ,  Zyto na kw iecień 6 69 do 6 70, 
Owies na październik —*— do Owies na 
8 21 do 6*22, Kukurudza na sierpień —*— do — ^.uku- 
rudza na maj 5*75 do 5.77, Rzepak na sierpień 1185
do 1195

Pogoda.

O dp o w ied z ia ln y  redaktor:
Józef Z iem bińsk i.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERAT6WE
które nabywać można w Ad mi.ni st racy i, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 ,  9 0 ,  12 0 , 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ‘ ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 2 0 ,  2 5  lub 3 0  wyrazach._________

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego4' 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.

D o k tor  pragn ie korespon­
dować z p rzysto jn ą , we­

sołą osobą, „dznour" Admin. 
„Słowa P olskiego“. 11925

o  I r n - n o o - n n - n  r ! n \ x r f ) Ó ,  Z 1

Sa m o tn y  pragnie poznać 
m łodą , p rzy s to jn ą  osobę. 

Adres: Raciborski, P rze m yśl 
restante. 11832 3-1

Pragn ę  korespondowano z in­
teligentnym , lecz  ty lk o  
sta rszym  panem. W estalka  
r. Lw ów . 11928 1

A zra. D zięk i n iew ym ow ne. 
Czekam tęsknię, p r z y ­

go tow u ję się. Całuję i pa­
miętam. 11946 1

Rozmaite.
E a tz a r  kw iatow y

S y k stu sk a  1. 28. 
poleca cięte kw iaty codziennie 
świeże, bukiety i bukieciki ślu­
bne i karnawałowe, wieńce 
pogrzebowe najtaniej. W ysyłka 
na prowincyę. -9844

I jp f r ie r w s z y  k r a j o w y  z a *
m a d  w yrobu gorsetów , 

Lwów, Jagiellońska 2, I. p.
9684

K . 5 0 .0 0 0 !
można wygrać na los kra­
kowski, który sprzedaje­
my po K. 4  m ie s ięc zn ie .

Ciągnienie już 2 stycznia
Po złożeniu 1 ra ty  i K  3. 
na asekuracyę , prawo  
w ygrania n ależy w yłą ­

cznie do n abyw cy. 
Ajentów nie honorujemy.
Prosimy adresować wprost do nas

Dom bankowy
Rohatyn i Ułam

L w ów , S y k stu sk a  8.

S a n ie  ocasion tanio do sprze­
dania. Pracownia powozów, 

Sienkiewicza, Lindego 6.
11351

Kartki świąteczne!
i N ow oroczne poleca w naj­
w iększym  w yborze  najta­
n ie j K sięgarn ia  G r u n d a ,  

L w ów , T ea tra ln a  16.
— O dsprzedającym  zn aczn y  
opust!  -  1165 16

W  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9701

B i n r o ^ ^ r z e d a ż y ^

S ło w a  P o ls k ie g o
tamże składać można prenumeratę t miejscową, nabywać poje, 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa 
z których przypominamy nasze nowości:

W acław Gąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Gląbiński. „Zamach na uniwersytet polski w e Lwo- 
w ie“. Cena 1 kor.

A. G ruszecki:  „Większością*, cena 2 kor. w  op. 2*60. 
M arceli P revost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Swiderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sclavus: „Ugodowcy", powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie,

Na nadchodzące święta
nadarza się sposobność zaopatrzenia s ię  w

n i e z a p r x e e z e n i e  w y b o r n ą  I s e r t a f ę
w szech św ia t, firm y A. K u źn ieeó w  i Sp .w M oskv.de

z nowo otworzonego „ s k ł a d u  h e r b a t y * *

Jozefa Rybickiego we Lwowie, ul. fa lo w a  li  a
naprzociw filii pocztowej. Biorącym odraza 5 kilo na świętu, 
daje się rabat i funta albo Va funta herbaty w oryginalnej 
jauońskiej, iadnej szkatułce. Ceny herbaty od 25 ct. za Va kg.

11854 ?

Dla czyta jących  i kupujących książki, je d y n y  najdokła­
dn ie jszy  inform ator m iesięczn ik :

S X  Ż
pośw ięcony k r y ty c e  dzie ł polskich i bibliografii pod kie  
runkiem  M aryana M asson iu sa . — Oprócz k ry ty k , spra­
wozdań z  dzie ł polskich, podaje kom pletną bibliografię 
polską bieżącą, treść w szystk ich  m iesięczników  i kw arta l­

ników polskich  i kronikę literacką. 11063
C ena ro czn ej p ren u m era ty  ty lk o  rb. 2 , z p rzes. r. 2*50  
N abyw ać oraz prenum erow ać można we w szystk ich  k s ię ­
garniach. — W ydaw nictw o księgarni p. f. E. W ende i Sp. 

W arszawa, K rakow skie Przedm ieście 9.

P IP *  Podarki na Gwiazdkę!
powieść bisior. W. Gąsiorowskiego* 3 tom. 

eona 6 kor., w ozdobnej oprawie k. 7*80.
W iększością, powieść współczesna A. Gruszeckiego, 

30 arkuszy, 2 kor., w ozdobnej oprawie kor. 2*60.
U g o & o w cy , powieść współczesna Wiesława Sclavusa, 

cena 3 k.; w ozdobnej oprawie kor. 3*60.
Szczęście w m ałżeństwie Marcelego Prćvosta, tłu ­

maczyła Auastazya Świderska, cena w ozdob. 
brosz. 60 hal.

W ybór dzieł Klementyny 0 Tańskich Hofmanowej% 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. Piotr 
Chmielowski. Cena zniżona kr. 3, w ozdobnej 
oprawie w 3 tomach kor. 4*80.

Arcydzieła Luwru, 216 najznakomitszych dzieł, 
najsłynniejszych malarzy szkół: florenckiej, we- 
rońskiej, weneckiej, paduaóskiej, ferrarskiej, bo- 
lońskięj, umbryjskiej, lombardzkiej, parmeńskiej, 
hiszpańskiej, flamandzkiej, holenderskiej, niemie­
ckiej, francuskiej i angielskiej, począwszy od wie­
ku X III. W ydał Adam Kaczurba w Krakowie. — 
W  ozdobnej opraw., cena zniżona kor. 4.

Nabywać można w „Administracyi Słowa Polskiegou 
wę Lwowie przy ulicy Chorążczy m g 17—19.

Do zamiejscowych zamówień prosimy, należytość do­
łączyć, za zaliczką bowiem nie wysyłamy.. 1182 )

Administracya „Stówa Polskiego11 we Lwowis, Chorążczyzna 17-19

K. SOLIK przedtem F r .  M ro z lń s k ś  
we Lwowie, ul. Sobieskiego 7.

8924
poleca wszelkie gatunki fu ter męskich i damskich 
podług najnowszych fasonów. Materye najnowsze na 
wierzchy w największym gatunku. Cery umiarkowane.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
Z ania 18 grudnia 1902.

Łurmy o ile  m aozej nie podano obliczone są  za 100 
w o n  nom inalnej w artości i  za g o t o w y  ------- — —

Ogólny dług państwa. #'-
sdnolity dług państw a  

banknotach, m aj—listopact • • • 
lu ty —sierpień  . . 

srebrz*” styczeń—lip iec  . . • - - 
jcwiecień.^—DazazieraiK • 

o«v z  roku 1654 t>o 250 zŁ m. k. •
1860 ~r zŁ w. a. - 

* 1860 „ 100 zl, „ B •
“ _ 1864 „ 100 zl. „ „ • • —

1864 „ 50 zł. „ b • • r
istv  z a s t a w ,  dom en państw  120 zł. o

Dłun państwa krajów koronnych.
W rad zie  p a ń s tw a  re p r ezen to w a n y m i.

" " inw est. woL od poa. . . 3 /a
Obligacye kolejowi.

.olei Aroyks. A lb rec h ta  w  sr e b r z e  . «
„ ©es. E lżb iety  w  złocie w. OQ p. *
" cesarz. P r a n e .  Józefa  w sreD. • o YV

Arc Rud. w. K. woL od poa. 4 |
! ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztuitę o /«:

K arola Lud. 200 zł. m. k. „ o , j
Obligacye pierwszeństwa kelejowe.

'olej Arcyks. Alb. 300 zł. w  sreo. . o
J 200 zł. w  złocie . o 1

” czas" Em. 1886 200. 1000, 6000 zł. 4. ozes. a m . igg.  ^  ^  10000IL 4
B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. . . 4

" Karola Ludwika sreDr. .  . . .  -J
i L w o w .-C ze t.-J a sk ie j Em. 1894 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta z ł o t a .................-' * 7
fęg" renta w. Kor. w olna od poa. • 4

renta w. Kor. „ * . * ’ ^  l l
ozyczka kol. z r. 1889 w  złocie  . . 4 «/s
ożyczka kol. z r. 1889 w  ereorze . . 4 i/s
vęg. obligacye propin. w. a. - - • • 4 n  
f Sg. t> prem. reg. C issy . . .  4 
f ęg. pożyozka prem. po 100 zł. . . . —

» • " i)?®. ’• ' * *bligacye indem nizacyjne m poteczne
K roacyi i S ł a w o n i i .................. 4’6o

— P ropinacyjne w oł. od p o d . . . . 4 ł/a
Węgierskie obligacye hip. . . .
Lroacyi i Sław onii objig. hip. . .

Inne publiczne pożyczki.
•ożyozka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  6 

r „ z r. 189S. . .  4 
„ kraj. B ukow iny z r. 1856 . • 4

Ibl, prop. B u k o w in y ..............................5
rai. poż. kraj. z  r. 1893 ..................4

3 OS
n o —’ —
127 70 r - 8 70 
99 40 100 40 

512 —1■ 616

I 114 -

99 45! 100 46
99® 100160
98 00' 00 60
99 4 o’j 100 40 
99 r,o!r 100 50

.4

.4

GaL obL prop. z  r. 1SS9 . . . . . . .  4 |
t oz .  m iasta L wowa z r. 1896 . . . .  4 3

z r. 1900 . . . . 4 ł/a
- - W iednia z  r. 1874 . . . .  5 3

Renta w łoska za 100 i i r .......................... 6
Poż. hypot. B uigaryi z  r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hip ot. i  l is ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 1. 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................. 6

r „ s .   4
Gal. akc. b. h. z 10°/q pr. L w 39Va L 6 

b n i ° 8 w  30 * * • *
Gal. r „ los w  60 lat. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem . lo s  w  56 lat . 4 
GaL r „ „ .  w  41 lat . 4
Gal. r „ dawn. emis. . • 4
Gal, „ B po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla G-aL' i  LoćL w  51 1. . 4  Va 
Banku „ r r zwr. w  571/* I. . 4
Banku „ oblig. kom un. 2 emis. . . 6
Banku „ r „ 8 e. L w  42 L • 4 l/a
Banku  „ „ - 4 em. 1. w. 45 L
Banku r „ koL 1. w . 57VaL . . .  4
Austr. węg. Banku los w  401/i 1. . . 4
Austr. , r los w  50 1.............................4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Koiej półn. ces. Fera. em . z r. 1886 .4  

« .  - r „ r 1887 .4
« b n b 1888 .4
l i r  b „ „  1891 .4
l l l  .  „ b 1896 .4
« L w ów-O zom .-Jassy 1884 p. 10°/o 4 
r r r „ 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne w s c h ó d .................... 4
W e^.-Gal. kolej em. 1870 • ..........5

,  r » 1878  5
l l r ,  1887  4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. "w* ■  ....................................
„ „ . em. 1889 po 100 zł. w. a. .8

Tow. ż .’na Dun. m. k. p. 10% 4
TGreguL Dun. z r. 1870 po 100 cł. w. a. 5 
W ęg, banku hip. pr f  ®* P ° 1®  zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r „ po o0 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . . . 2 
T ureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie Basilioa po 6 zł. w . a . 
ZakL kr. dia hand. i  prz. po 100 zŁ w. a.
Giary po 40 zł. no. k . ................. .... • « •
P ożyczka m« Insbnaku po 20 zł. w . a. 
Poż. pręm , m ias. Krakowa po 20 zł. w. a.

„ Lubiany po 20 aŁ . 
Ofen po 40 zł. w. a . .....................................

98 705 99 70
94 50 95 25

100 YOS 101 70
123  ̂..ri 123 70

107 10 108 10

98 99 55
103 60 104 60
97 ĆjO 88 —

110 55! - —
100 ISil 100 60
95 75' 96 75
95 90 96 40
97 1 '

—

_  ̂1 _ —

101 _ 102 —

97 98 —

102 103 25
100 100 90
96 97 50
9b 50 97 50

100 50 101 50
100 50 101 50

100 70 101 70
100 80 101 80
100 80 101 80
100 80 101 80
100 80 101 80
92 25i 93i 25
98 05 99 65

108 Z 108 95
108 108 95
98 20 99 20

265 267
263 ÓO 265 50
283 287

«—_ —

254 — 256 —
— _ — _

220 240 ___

88 _ 90 _
111 — 112 -

18 50 19 50
484 — 438 —

187 — 200 —

87 — 89 _ _
76 — 80 _
75 _ 78

180 — 200 —

P aln y  po 40 zł. m. ł .............................
Czerw, arz. austr. tow . po 10 zł. . . .
_ a .. węg. tow . do ó zł. . . . .  
ru n a a cy i arcy-Ks. R udoiia do 10 zł. .
Saim a po 40 zł m . h  . . * .................
P ozyczaa  m iasta SaizDui-ga po 20 zł.
St. G enois po 40 zf. m. k.  .................
Poz. pr. m. S tanisław ow a do 20 zł. . 
K om unalne m. W iednia z r. 187* po 10

Akcye p r z e d s ię b io r s t w  tr a n s p o r tó w .
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . . .

,, r aKcye zakład 200 zł. . .
Austr. Tow. źegi. na Dunaju 1500 Kor. 
K oiei półn. ces. Ferayn. 2100 K o r .. . . 
K ołom yj. Kol. iok. tanc. pierw.) 200 zł. 
Kol. L w ow -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lw ow -C zem .-Jassy ‘200 zł..................
„ wschodn.-gai.-iokain. 200 z ł...............
„ państw ow ych 200 zł. — 500 fr. . . .
„ południowej 200 zł. =  500 tr. . . . 

węg. gaiicy). lokal. 200 z ł...................

Akcye banków (z a  s z tu k ę )
Bonku Angio-austr. 240 Kq--.......................
Peszt, banku nandL 1000 Kor.* ! * . ! ! !  
Zakład kred. dia handiu i przem . 320 K
W ęg. DanKU kredyt. 400 Kor.......................

austr. tow. esk. 400 Kor................
Galie, banku hipotecz. 400 Kor. . . . .  
Galie, banku dia handlu i przem , 400 K  
Banku dia krajów Koronnych 400 Kor. .
Banku Austro-węg. 1400 Ko............................
Banku Związków. (Unionbank) 400 Kor. .
Ozesk. oanku związk. 200 Kor.......................
Z ivnostenska banka 200 Kor...........................

Akcye p r z e d s ię b io r s t w  p r z e m y s ł  
Tow, kopalń, w ęgia w  B rńs 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor......................
Austr. tow . górnicze A ipine 100 zł. . . , 
Prazkiego tow . żelazu, przem. 200 zł, . .
Schodruoy 500 Kor...............................................
Tureok. zarz. tyton iów  500 frazików . . . 
Trifal tow . kop. w ęgla  70 z ł...........................

W e k s l e .
(Ozeki, dew izy  krótko term,) °/( 

Berlin i n iem . m. oank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  ezter...................... ...
Paryż i  trancusk. m. bank. za 100 f r , .  8 
Petersburg i WarBzawa za 100 rubli .W  
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w .....................5

a I u t y.W
D ukat cesarBki .
20-irauków ka.............................................
20-markówka  .........................................
N iem ieckie banknoty za 100 m arek  
W łoskie banknoty za 100 lir  . . • . 
Buble ban anoty  za 100 rubli . . . .  ,

I f

26
70

240
76

255

35
75

186
56
27
75

244
79

275

35
75

. 430
ii

- 434

I 400
366
862

5460

406
S/0
866

54S0

~

560
i 892

~ 562
400

-

1 Z
— — -  .

431 - 433 -

268 
2580 

•• 671

50 
—!

269 50

U 672 -

492
F36

-
494
538
280

-

1548
530
247
2ć4

-
1554
532
248
254 60

700 
■ 800 

369 
1460 

> 618

708
RIO
370

1470
626

-

375 — 375 50

1
117
2S9

f r  ?

Oti
35
17

117
239

95

25
60
27

95• 20!  95 85

. 11

. 2E 
• 117 
. 9t

32
107
! 4i

4 u
1 1S
5 23 
ii 117
1  9 6

86
110 
150 
'25 
i 40

L|— . —

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, om a 20. grudua 1902.

I. Akcye za sztukę.

Ex dividendo W  Kor.............................
Banku galic.. dia handlu i przouysłu

po zł. 200 (400 Kor.)  ...........................
Koiei gal. Kar. Lud. po 200 zł. a . k. . 
K oiei L w ów-C zem -Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .) ................................
Garb. w R zeszow ie po 200 zł. (40 Kor.) . 
Fabryki w agonów  w Sanoku pnedtem

L ipińskiego po 500 Kor...........................
Tow. dia galic. orzedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • ................
II. Listy zastawne za 10C K.

oez kuponu bieżącego  
Banku h. g  5% w. a. w yl. z 10°/, . . . .  
Banku h. g. 4W /0 w. a. los w  501. . . .
Banku h. g. 4°/o „ io s w  60 l.po  200 K,
Banan kraj 4W/Ó w. a. los w 511...............
Banku kraj. 4°/o w . a. los w  57 1 . . . .
T owarz. kred. gal. ziem . 4°/o (1 imis.) . . 
Towarz. kredyt, gaiic. ziem sl. 4°/o los

w 41% l a t ....................................................
„ 4% los w  56 l a t .........................................

III. Obiigi za 100 K
bez kuponu bieżącegt 

Galic. tunauszu propinacyjnegi 4% w. a. 
B ukow iński funa. propinacyjne 5% w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5IJ c  ̂ ?ruieya

r .* 4ł/2°/o : irnisya .
„ „ 4°/o 4 '.‘lasya . .

K olej lokalu, wsch. 4°/o po 200 Kor. . .
P ożyczk i krajowej 6°/o w. a. z . 1273 . .
Pożyczk i kraj. 4°/o po 200 K, 2 . i 293. . 
P ozyozka m iasta L w owa 4°/o p. JJ0 Kot.

, n » 41/a°/o p, 200 Kor
!Y. Losy.

M iasta Krakowa po 20 zł. (40 lo r  ). . 
Miasta S tanisław ow a po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i .................................................
20 -fran k ów k a ................................................   .
100 rubli r o s y j s k i c h .......................................
100 m arek n ie m ie c k ic h ..................................

ar1O. h
536 J I;

...
n j

556 - 565 i-
— — 1-

- - 35011-

400 — 4201
110 __ l
100 — Ib-'
95 50 90

101 —1 101
97 — I 97
96 97 f

96 70j
96 : * 1 ’

98 80 9i>
102 50 ; .
102 —
100 30i m.
96180li £-7
96-30:1 f  
•■'■'ii - >; 9 

' Di  wijj i 
100150 1

11
19

250
118

1

— . . .

2£ i)
- 1(

— 254
70 117

SANTOR WTMIANY
Ck. oprz. gal. BaiKu Hipotecznego
kapuje i sprzedaje wsielkie papiery w ar ‘ 

ściowe i monet7 zagraniczne.

C. k. nprzyw. oalicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Sddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmnje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

S »d lo  M p ro ffsd io n o  na w*4r iu t j t u e y j  M gran leu qreh  tak zwane
D S P O Z T T Y  3 C H O  ^ 7 *  2 S  O  " W  I S  (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, aepozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie panoerne^ 
Bohowek do wyłącznego nżytkn i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
cnowywaó można swoje mienie lub ważne doknmenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

roazajn depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

N:i kł HH Soółici wvdawniczei we Lwowie, Stow war. % uoreka 7, D m lrarn i „S łow a PnlflTrlecn* w a  T.wnwrtia mor? n.owro(tom TAwof-j


